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1.  S P R A WY P 0 n S K I  E .

STOSUNKI POLSKO-LITEWSKIE.

THE HE w STATE SHAJT z 5 A l -  z a m i e s z c z a  l i s t  p .  G i l l i e  
z War szawy ,  k t ó r y  n a w i ą z u j e  do a r t y k u ł u ,  j a k i  u k a z a ł  s i ę  p o 
p r z e d n i o  w tern p i ś m i e , w " s p r a w i e  w i l e ń s k i e j ,  vv a r t  • t ym d an o  
w y r a z  p o g l ą d o w i ' ,  i ż  t e r y t o r j u m  z a b r a n e  p r z e z  Ż e l i g o w s k i e g o  po
winno b yć  z w r ó c o n e  L i t w i e .  G i l l i e  uważa  t a k i  p o g l ą d  z a  n a i w n y :  
Wi lno  n i e  j e s t  b e z d u s z n y m  p r z e d m i o t e m  w ł a s n o ś c i ,  l e c z  p o s i a d a  
w ł a s n ą  w o l ę  i " s w o j e ,  i n t e r e s y .  Ob ecn a  g r a n i c a  p o l s k o - l i t e w s k a  
c h o c i a ż  u s t a l o n a  w s p o s ó b  n a j m n i e j  p o ż ą d a n y ^  j e s t  j edna ło  e t 
n o g r a f i c z n i e  j e d n ą  z n a j s p r a w i e d l i w s z y c h  w E u r o p i e .  Zamach g e n  
Ż e l i g o w s k i e g o  -  z d a n i e m  p . G i l l i e  -  p r z y n i ó s ł  P o l s c e  pewne u j e 
mne s k u t k i  i  t a k  n p .  o p i n j a  a n g .  z n i e d o w i e r z a n i e m  t r a k t u j e   ̂
o d p o w i a d a j ą c o  p r a w d z i e  o ś w i a d c z e n i e ,  i ż  c h r z ę ś ć ,  i  m a ho m et an — 
s k a  l u d n o ś ć  Y/ i lna  j e s t  w z n a c z n i e  p r z e w a ż a j ą c e j  c z ę ś c i  p o l s k a .  
A u t o r  sam w t o  n i e  w i e r z y ł ,  d o p ó k i  sam s i ę  n i e  p r z e k o n a ł  o 
tern n a  m i e j s c u .  P oważn a  m n i e j s z o ś ć  n i e  j e s t _l i t e w s k a l e c z _ 
b i a ł o r u s k a .  O g ó l n a  p o l i t y k a  p o l s k a  z w y j ą t k i e m  o s t a t n i c h  n i e 
f o r t u n n y c h  w y s t ą p i e ń  — n i e  b y ł a  s z o w i n i s t y c z n a  w s t o s u n k u  do 
l i t w i n ó w .  A u t o r  p i s z e ,  że Około W i l n a  n i e  s ł y s z y  s i ę  p r a w i e  
j ę z y k a  l i t e w s k i e g o  -  n i e  może t e ż  b y ć  mowy o tern,  że w ł o ś c i a 
n i e  n i e  mówią t ym j ę z y k i e m  z obawy r e p r e s j i .

O d d a n i e  W i l n a  L i t w i e  b y ł o b y  n i e p o ż ą d a n e  j e s z c z e  z 
j e d n e g o  powodu.  Wi l no  p r z e d  o k r e s e m  p r z e ś l a d o w a n i a  r o s y j s k i e g o  
b y ł o  o ś r o d k i e m  p r a w d z i w e g o  ż y c i a  i n t e l e k t u a l n e g o . P o l a c y  u c z y 
n i l i  j e  p o n o w n i e  t a k i m  o ś r o d k i e m ,  i l i e  b y ł o b y  n i e s p r a w i e d l i w e  
s t w i e r d z e n i e ,  że w r a z i e  l i t e w s k i e g o  r e g i m e  w s z y s t k o  t o  z n i 
k n ę ł o b y ,  g d y ż  l i t w i n i  -  n i e  ze swe j  z r e s z t ą '  winy s ą  z p o ś r ó d  
n a r o d ó w ,  k t ó r e  o d z y s k a ł y  n i e p o d l e g ł o ś ć  po w o j n i e ,  j e d n e m  ż / r a j  
b a r d z i e j  z a c o f a n y c h  s p o ł e c z e ń s t w .  Gdyby s p r a w a  p r z y n a l e ż n o ś c i  
W i l n a  b y ł a  d e c y d ó w a n a  w d r o d z e  p l e b i s c y t u ,  s p r a w a  t a  b y ł a b y  
r o z g r y w a n a  n i c  p o m i ęd z y  P o l s k ą  i  L i t w ą ,  l e c z  p om ię dz y  P o l s k ą  
i  R o s j ą ,  r e p r e z e n t o w a n ą  p r z e z  a u t o n o m i c z n ą  r e p u b l i k ę  b i a ł o r u 
s k ą  .

A u t o r  p o d k r e ś l a ,  że w s z e l k a  z m i a n a ' o b e c n y c h  g r a n i c  
o z n a c z a ł a b y  p o w a ż n ą  w o j n ę .  J e d y n ą  n a d z i e j ą  p o k o j u  j e s t  u z n a 
n i e  o b e c n y c h  g r a n i c  j a k o  s t a ł y c h .

K0B1I108BERG . HART. Z TO . z 7 /X I  • r e s p  . z R y g i  p i s z e  , 
że z j a z d  l i t e w s k i c h  e m i g r a n t ó w  s k o ń c z y ł  s i ę  " z u p e ł n e m  f i a s k i e m  
G r up a  s o c j a l i s t y c z n a  P l e c z k a j t i s a  z g ł o s i ł a  r e z o l u c j ę ,  p o m i j a -
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Traktat hand16wy z Polską zawarty kosztem interesów 
niemieckich agrarjuszy oznacza zupełne zrzeczenie się całej 
polityki kolonisacyjnej na wschodzie.

PR!SI: BERLINSKi donosząc o odroczeniu przyjazdu Dr.Jac
kowskiego stwierdza ponownie, że rokowania, jakie dyrektor. 
Jackowski zapewne jeszcze w ciągu bież.tygodnia podejmie w Ber
linie z min;Stresemannem, będą dalszym ciągiem rokowań prowa
dzonych przez posła Rauschera z polskim ministrem'spraw zagra
nicznych* Rokowania w/arsżawskie dotyczyły sprawy osiedleńczej, 
berlińskie zaś mają zajmować się sprawą wstępnych warunków 
handlowo politycznych dla zawarcia traktatu handlowego.

BERLINER IśGEBlńTT z 3/XI.o świadczą, że fakt"wyzna
czenia przez oba państwa tak•wybitnych polityków do prowadze
nia rokowań,' pozwala wnosić, że obie strony wierzą w powodze
nie tych rokowań.

KREUZ ZEITUNG , z 7/XI.zwrac a u wag ę na o świad ozenie 
min.Kwiatkowskiego; który według informacji dziennika'oświad
czyć miał, że w kwestji osiedlenia formuła najwyższego uprzy
wilejowania nie może być w stosunku do Niemiec stosowana.
Z naciskiem podkreśla dziennik, że w dalszych swych wywodach 
zapewniał rzekomo minister Kwiatkowski, iż Polska produkuje 
dziś znacznie taniej, aniżeli Niemcy, i że'z drugiej strony 
przyjąć można z produkbji niemieckich tylko maszyny i chemi- 
kalja. Pakt, że rząd polski wysuwa dla ustalenia warunków ro
kowań handlowych dyrektora Departamentu Politycznego, jest 
najlepszym dowodem, że Polska nie zamierza prowadzić negocja
cji wyłącznie'! gospodarczego'punktu widzenia. Preęjer Bartel 
nadaje swemu oświadczeniu pozory, jakoby Polska istotnie'po
ważnie nosiła się ż zamiarem zawarcia traktatu'handlowego z" 
Niemcami, ale już oświadczenie ministra Kwiatkowskiego co do 
kwestji osiedlenia, które urzędowa agencja'polska pominęła 
milczeniem, nie sa pomyślnym znakiem dla rokowali. Przypuszcza
liśmy - pisze dziennik - odrazu, i dlatego stwierdzić'należy, 
że rz,ąd niemiecki ż całą energją będzie musiał postępować, 
jeśli zechce się wególe wobec Polski utrzymać.

BERLINER TLGEBllTT z 8/XI.'podaje wywiad swego"kore
spondenta warszawskiego /Józefa Dubrnwicza/ ż min*Kwiatkowskim 
który ta.in. powiedział: "Nie widzę żadnych poważnych i nie 
mogących być"usUniętymi trudności na drodze do zaprowadzenia 
normalnego gospodarczego'stanu traktatowego między Polską i 
Niemcami. 6 osp o ć* ar ńe stosunki obu państw posiadają naturalną 
i zdrową podstawę. Niemcy i Polska tworząc dwa tereny gospo
darcze, które raczej uzupełniają się, niżby miały wytwarzać 
konkurencję. Nic zu. i: więc żadnych gospodarczych przeszkód, 
któreby mogły nie dozwalać zakończenia wojny celnej. w tej 
sprawie nie istnieje bynajmniej poważniejsza różnica zdań między 
opinją publiczną, a rządem. Cześć prasy niemieckiej słusznie 
zauważyła, że w ośtar.nim roku nie podnosiły się poważniejsze 
głosy przeciwko porozumieniu. Obcy rzeczoznawcy mogli stwier
dzić, że nasz naród cci raz bardziej przykłada się do spraw go
spod ar czy cli" .

Dalej mówił iminister, że cła maksymalne w żadnym wy
padku nie mogą przeszkadzać porozumieniu. Cały szereg państw 
nimi się posługuje i'ni.o są one niczem ńowem. Polska, opowie
działa się zasadniczo za tą zasadą gospodarczą jeszcze przed
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wojną celną z Niemcami, Będą one z pewnością obowiązywać tak
że i po zawarcia traktatu handlowego,

"Rozumie się, - mówił minister - że wystarczy zawar
cie traktatu kontyngent owego, lub wzajemne zaleczenie się 
ceł maksymalnych, aby w tym wypadku uchylić to rozporządzenie. 
Ponadto Polska"'przewidziała długi termin dla umożliwienia 
choćby tymczasowego', ale dokładnego porozumienia. Należy więc 
żałować, że upłynęło już kilka miesięcy bez przyspieszenia roko
wań z Niemcami, taki jak to było nasz©a życzeniem". /Redakcja 
pomieszcza tutaj'od siebie uwagę, że dotychczasowa zwłoka była 
spowodowana chorobą ministra Zaleskiego/i Wresźcie kor.poruszył 
sprawę pożyczki amerykańskiej) która wywołała obawy, że Pol
ska teraz wyżej podniesie swoje żądania. Min.zaznaczył, że nie 
będzie to miało miejsca i że"wojna celna nie była hamulcem 
polskiego życia"gospodarczego. Najważniejszym warunkiem postę
pu gospodarczego jest zgodna współpraca z sąsiadami.

2. Z 1 G 1 D N I E N I .1 0 G 6 1 N E .

ANGLJA. A ZAGADNIENIA MIĘDZYNARODOWE.

THE'OBSERVER z 6/zi. zamieszcza obszerny artykuł 
Emila Ludwiga o sytuacji europejskiej, w którym wskazuje, że 
wNiemczech wyraża się żal z powodu trwającego i nielogiczne
go sprzeciwu Anglji do zmiany wschodnich granic Niemiec. Lon
dyn tak mało interesuje się tą kwestją, iż Niemcy zaczynają 
się_oglądać na zmianę, która zdaje się, nastąpi w Izbie Gmin, 
a mianowicie iźł. przyszła lewicowa większość wypowie autoryta
tywne słowo, zdolne do przeprowadzenia zmian. Autor uważa, iż 
ścisła współpraca pomiędzy socjalistami Anglji, Francji i Nie
miec zapewni pokój w'Europio. Rozbrojenie może doprowadzić do 
pokoju, lecz tylko pojednanie może gn zapewnić.

IBIDEM. W art.wet.omawia art;Emila Ludwiga i zgadza 
się z jego zasadniczym poglądem” • o rozbrojeniu i znaczeniu 
pojednania. Pokój nie może być osiągnięty, dopóki traktat wer
salski będzie uważany za ostatnie słowo. Autor pisze o trakta
cie, że ta "łatanina" jest krytycznie traktowana w Londynie, 
tak samo jak i'gdzieindziej.

Autor"podkreśla, że Observer oo czasu podpisania 
traktatu walczyło politykę pojednania drogą rewizji traktatu.

THE DAILY TELEGRAPH z 5/XI. Kor. dypl. pisze o mowie 
Baldwina i zaznacza, że jeden jej ustęp wywołał"pewną sensację 
w zagranicznych kołach dyplomatycznych oraz w kołach Ligi. Cho
dzi' tu o^wyrażenie opinji premjera, iż na razie liga Narodów 
zadowolić się musi ograniczeniem zbrojeń a nie zmniejszeniem, 
ich. Niektóre państwa europejskie podzielają ten pogląd - inne 
zaś zwalczają go"na tej podstawie, iż utrwali to tylko istnie
jącą nieproporcjonalność sił wojskowych poszczególnych państw.

THE DAILY HERALD z 5/XI. Kor. dypl.podaje głosy 
pism amerykańskich "Evening Post" /Now York/ i "Public Lodger" 
/Filadelfią/ co do planów Chamberlaina w dziedzinie polityki 
zagranicznej. Kor. londyński powyższych pism pisze, że plan ten 
przewiduj e :
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l/ od dani 6 01262 Hiszpsnj ę za pewno odszkodowanie fi
nansowo północnego .uarokka Erenc ji,,

2/ Francja .wzamian zgadza się przekazać Tłochota swój 
mandat syryjski.

3/ Włochy wzamian zobowiązują się powstrzymać od.wszel
kiej akcji militarnej na Bałkanach i w ńnatolji.

' 4/ Niemcy jako terytorjam mandatowe mają otrzymać dawną 
swą kolonję KamerUn, W ten sposób utworzy się drogę do stworze
nia 4-ch-mo o ar stw owego bloku w Europie, któryby w razie po
trzeby mógł wspólnie wystąpić przeciwko Rosji, i wywrzeć nacisk 
na ćmerykę, w Sprawi o długów*

Według doniesienia tych'pism rokowania są już zaawan
sowano i la tej podstawie, iż powyższe wiadomości ukazały się 
w poważnych pismach amerykańskich a Daily Herald żąda ’wyja
śni eii od Ohamber 1 aina.»

THE MANCHESTER GULRDILN z 4/XI. pisze, że dn.24 i 25,
XI. odbędzie się'w Londynie konforencja w kwestji bezpieczeń
stwa. Pierwsze posiedzenie po'więcono będzie Europie. Głównym 
mówcą będzie Lr.Rudolf Breitscheid. W" drugim dniu obrad poru
szana będzie sprawa Ligi Karodów, spodziowanom jest, że głów
nym mówcą będzio do Jouvcnel.

NEUE ERBIE PRES SE z 6/li. podaje art.lorda Oocila. wzy
wający do czynnej polityki'Ligę Naródew. Większość państw 
kontynentalnych chce się rozbroić tylko pod warunkiem, że przez 
to nie poniesie szkody. Hat o miast Angljanio chce słyszeć o 
gwarantowaniu tego, gdyż nie. posiada zrozumienia tych obaw. 
.Autor zwraca uwagę, żo nie art. 16 • statutu Ligi, lecz art. 11. 
powinien ulec największej zmianie. Trafnie zauważono,"że wów
czas może być mowa o rozbrojeniu, jeżeli każde państwo na wy
padek napadu nie będzie skazane tylko na własne siły, lecz Li
ga Harodów uczyni wspólne wystąpienie zbrojne.

REICHSPPST z 8/XI. Hor. z LondynU pisze, że Lloyd'Geor
ge w odpowiedzi Chamberlainowi na jego ostatnie krytyki oświad
czył, że o ile Europa przez pakty"lokarneńskio nie dojdzie 
do sądownictwa arbitrażowego i do rozbrojenia, to wojna jest 
nieuniknioną. "Oskarżam sprzymierzonych - mówił - że nie do
trzymali Uroczyście danego słowa Hi orne .om i ich sprzymierzeńcom 
w sprawie rozbrojenia. Wymieniając Wilno i .ńałopolskę wschodnią 
oświadczył, | żo'aneksje tertorjelne któro doszły do skutku bez 
zgody Ligi ^arodów lub Rady Najwyższej, stanowią zagrożenie po
koju. Nałzeł dalej, że zobowiązania o ochronie mniejszości 
nie są dotrzymano.

L ‘ IHDEPEHDiAHGE ROUMAIUl/z 4/XI. W art .wst.omawia obszer
nie oświadczenie Chamberlaina że ««.Brytanj 3. użyłaby swych sił 
tylko w" obronie linj i Renu, w której -jest zainteresowana. In- 
nemi słowy interwenjowałaby jedynie w wojnie franousko-niemi©c- 
kiej, biorąc w obronę państwo zaatakowano. Ewentualny atak na 
Polskę Czechosłowację i Rumunję lub Jugosławję wywołałby w'W.', 
Brytanj i tylko sprzeciw moralny' i dyplomatyczny, czysto plato- 
niczny. 'utor zapytuje, czy podobne'oświadczenie nie może wzbu
dzić aspiracji odwetowych w zwyciężonych krajach Europy Srod- 
bowej i Wschodniej, pewnych, że nie mają się czego obawiać" ze 
stmny Zachodu. Żaden kraj z dobrej woli nie przystąpi do woj
ny, trzeba sobie jednak zdać sprawę,‘cży nie będzie" do tego 
zmuszony. Ozy nie lepiej zatem uniemożliwić wojno podając do 
wiadomości, że się na nią nie pozwoli?





THE"DAILY IB LEG-RATH z 4 / X I . K o r , d y p l . p i s z e  , Źa 
w ia do moś c i  z Nbw-Yorku o p r z y z n a n i a  p r z e z  r ząd  a b i s y ń s k i  kon 
c e s j i  sy n d y k a t o w i  amerykańskiemu"'na.  budowę taimy na  j e z i o r z e  
Gan wywoła ły  d u ż e “p o r u s z e n i e  w k o ł a c h  b r y t y j s k i c h . .  Wstrzymywa
no s i ę  j e d n a k  z uomentkrZarai  ż powoda’' b r a k u  a u t o r y t a t y w n e g o  
p o t w i e r d z e n i a  t e j  w iadomośc i  o r a z  z powodu w a g i " c a ł e j  s p r a w y . 
P r z y z n a n i e  t a n i e j  n on c es ]  i  — zaznacza ,  a u t o r  — po r u sz y  c a ł y '  
s z e r e g  d e l i k a t n y ó h  a  nawet  poważnych kw e s t y j  z p r a k t y c z n e g o  
p u n k t u  w i d z e n i a  o r a z  z p u n k t u  w i d z e n i a  t r a k t a t u .  Ekonomiczna  
s y t u a c j a  Sudanu s t a ł a b y  s i ę  k r y t y c z n a :  0 i l e  d o s t a w a  wody z j e 
z i o r a  Can dó k i l u  b y ł a b y  u z a l e ż n i o n a  od t o wa rzy s tw a?  k t ó r e b y  
mogło i gn o r owa ć  i n t e r e s y  b r y t y j s k i e  i  Sudanu.

WBSTMIESIER GAZETTE z  5/ X I . k o r :  z Waszyngtonu 
p i s z e ,  ze D e p a r t a m e n t  s t a n u  n i e  sp o dz i e w a  s i ę  o b j e k c j i  ze s t r o 
ny Londynu w s p r a w i e  z am ie r zo ne go  k o n t r a k t u  z .Abi syn j ą .  Do t yc h 
c z a s  p r o t e s t  n i e  n a d s z e d ł  i  n i e  j e s t  r ó wn ież  s p o d z i e w a n y .

IBIDEM. K o r . d y p l .  p o d k r e ś l a ,  żo w s z y s t k i e  t r a k 
t a t y  d o t y c z ą c e  obcych  i n t e r e s ó w  w A b i s y n j i  u z n a j ą ,  i ż  k o n t r o 
l a  nad j e z i o r e m  Can j e s t  k w e s t j ą  d o t y c z ą c ą  t y l k o  A b i s y n j i  o r a z  
WB ry t  an  j i  i  S u d an  u .

THE TIMES z 5. /XI.  w związku z w i ad omo śc i ą  o 
o t r z y m a n i u  p r z e z  f i r m ę  amerykańską ,  k o n c e s j i  na  zbudowanie  tamy 
n a  B i l u  N i e b i e s k i m  od r z ą d u  A b i s y n j i ,  p i s z e ' :  urzędowe-  k o ł a  a n g . 
u w a ż a j ą ,  ze r z ą d  A b i s y n j i  n i e  mógł  s i ę  n a  t o  S g o d z i c n  Rząd 
Ab i  Syn,] i  n a  p o d s t a w i e  t r a k t a t u  z A n g l j ą  n i e  może p o z w o l i ć  n a  
budowę tam be z  p o r o z u m i e n i a  s i ę  z rządem A n g l j i  i"  Sudanu.

D z i e n n i k  d o n o s i  . również’, że r z ą d  Stanów Z je d no 
czonych  k t ó r y  d o t y c h c z a s  n i e  m i a ł  dy p lo ma ty czn eg o  p r z e d s t a w i 
c i e l a  w Ad d i s  Ababa  z a m i e r z a  mianować m i n i s t r a  p r z y  dworze 
S t j o p j i .

IBIDEM, k o r ,  z Waszyngtonu p i s f t e , że podobno 
S e k r e t a r z  S i a nu  K e l i o g  b y ł  poinformowany o p r o j e k c i e  k o n t r a k t u  
pomiędzy f i r m ą  Whi t e  E n g i n e e r i n g  C o r p o r a t i o n  i  r z ądem A b i s y n j i .

POLITYKA ZA O BABIC Z BA EUMUIJJI.

L ’ IN3HPF1TDAN0E BOCMAIBE z 6/ X I .  omawia s t o s u n k i  
RUmunj i  z i n n e m i  państwami,  i  z aznacza . ,  że  zwłaszcza. '  s t a n o w i s k o  
wobec B u ł g a r j  Niemiec  i  Węg ie r  wymaga w i e l k i e j  c z u j n o ś c i ,  
S t o d u n k i  z B u ł g a r  j ą  mogdyby by <5 l e p s z e ,  g d y ż ' s ą  j e s z c z e  kwe s t  j e  
s p o r n e ,  z w ł a s z c z a  w s p r a w i e  s e k w e s t r ó w , Co do Węgie r  to  i c h  " 
s t a n o w i s k o  w r o g i e  d l a  R u m u n j i " c o r a z  b a r d z i e j  s i ę  z a o s t r z a ,  co 
p o t ę p i ł  f o r m a l n i e  Benesz  w Swejen  o k sp os a  p r z e d  p a r l a m e n t e m  w  
P ra d z e  z t e j  s t r o n y  więc  sp ok ó j  k t ó r e g o  p r a g n ą  p r z y j a c i e l e  po 
k o j u '  j e s t  j e s z c z e  d a l e k i ,  Ru.munja n i e r a z  p r o p o n o w a ła  swym s ą 
s i adom u k ł a d  o n i e a g r e s j i ,  a l e  B u d a p e s z t  b y ł  na  t o  g ł u c h y ,  gdyż 
według w y r a ż e n i a  B e n es za  — dąży do w y t w a r z a n i a  z a m i e s z a n i a  i  
c h ao su ,  aby dowi e ś ć  w t e n  sp o s ó b ,  ż s  s t a n  r z e c z y  j e s t  n i e  do • 
wy t r z y m a n ia ,  Z ‘ IB-macami k w e s t j e  spo ino  s ą  t e  same co p r z e d  10 
l a t y ,  c h o c i a ż  o b - 3 ’ s t r o n y  u z n a j ą ,  że p o r o z u m i e n i e  n i e  j e s t  po
t r z e b n e  i  by łob y  u o r z y s t n e ,  17 tym w z g l ę d z i e  s p o t k a n i e ,  k t ó r e
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m i a ł o  mi e  j s c e  w G e n e w i e  m i ę d z y  P p . S t r e s e m a n n e m ,  B r a t i a n u  i  T o t u -  
l e s c o  j e s t  z n a c z ą c e ;  z d a j e  s i ę  j e d n a k ,  z e  Będąc  z g o d n i  w z a s a 
d z i e ,  p o t y k a j ą  s i ę  o s z c z e g ó ł y ,  k t ó r e  mo g ą  n a r a d y  o s a d z i e  n a  
mar t wym p u n k c i e .  Z r e s z t ą  n i e  t r z e b a  s i ę  . p o d d a w a ć  z w ą t p i e n i u ;  n a  
p r z y s z ł e m  z e b r a n i u  L i g i  B a r .  dwaj  m i n i s t r o w i e  b ę d ą  m i e l i  s p o s o 
b n o ś ć  p o r u s z y ć  znów k w e s t  j e  s p o r n e .

COKRIBRE BELLI  SELL z 6 / X 1 ;  p i s z e , ' żo w B u k a r e s z c i e  
p a n u j e  s p o k ó j . .  B r a t  t a n u ' w y d a j  e s i ę  s l t ł -onny do p r z e b a c z e n i a  
w s z y s t k i e g o ,  b y l e  r o z b r o i ć  o p o z y c j ę .  M i n i s t e r  B u c a  p r z y p o m i n a ,  
ż e  s p r a w a  M a n o i l e s c u  j e s t  c z y s t o  w e w n ę t r z n ą .  Można  t w i e r d z i ć  n a  
pewno j e d n a k ,  ze  p a r t j a  l i b e r a l n a ' i  c h ł o p s k a  s ą  z b y t  p a t r i o t y c z 
n e ;  a b y  n i e  z r o z u m i e ć ,  że  t r z e b a  o d ł o ż y ć  d y s k u s j e  n a  p ó ź n i e j .  
Z ' o b u  s t r o n  p r a g n i e ' s i ę  z y s k a ć  h a  c z a s i e .  J e d y n i e  g d y b y  o p o z y c j a  
d o s z ł a  do w ł a d z y ,  p o w s t a ł a b y  znowu  k w e s t j a  d y n a s t y c z n a .  P o d ł u g  
o b e c n e g o  p r a w a  w y b o r c z e g o  p a r t j a ,  k t ó r a  o t r z y m a  40 fo w s z y s t k i c h  
g ł o s o w  u w a ż a n a ' j e s t  z a  p r z e w a ż a j ą c ą .  O p o z y c j a  p r a g n i e  r o z w i ą -  . 
z a n i a  I z b y  i  n o w y c h  w yb or ow n a  n o w y c h  p o d s t a w a c h  i  t o  j e s t  j e j  
c e l  p i e r w s z y ,  a l e  n i e  w i a d o m o ,  c z y  n a  t e r n ' s i ę  z a t r z y m a .  R um u n j a  
c a ł a ' j e s t  j e d n e g o  z d a n i a :  że  t r z e b a  p r z e k o n a ć ' z a g r a n i c ę , i ż  j e s t  
s p o k o j n a ,  o b c a  w s z e l k i m  a w a n t u r o m ,  Chce  d a ć  dowóa d o j r z a ł o ś c i  
p o l i t y c z n e j .

3 .  U 0 T A 1 Z I  I  I N F O R M A C J E  i

DEUTSCHE’ AlLGEMEINE^ZEHUNG z & / H .  p o d a j e  a r t y k u ł . .  
H o u g h t o n a ,  a m b a s a d o r a  a m e r y k a ń s k i e g o  w L o n d y n i e ,  p . t .  '’W o j n a ? "  -  
P o z w ó l c i e  l u d o w i  r o  z s t r z y g a ć  2 '* > w k t ó r y m  omawi a  w a r u n k i  p o w s t a 
n i a  w o j n y ) o r a z  j e j  z n a c z e n i e - d l a  s t o s u n k ó w  z e w n ę t r z n y c h .

LA TEIBUBA'z ^ 4 / i X I . p i s z e ;  D z i ś  w P o s e l s t w i e  B o i s k i e m '  
o d b y ł a  s i ę  u r o c z y s t o ś ć  w r ę c z e n i a  o r d e r U  " P o l o n i a . R e s t i t u t a "  p o 
s ł o w i  L a h f r a n c o n i 1 e mu , n a d a n e g o  mu z w o l i “ samego  M a r s z a ł k a  P i ł 
s u d s k i e g o ,  k t ó r y  c h c i a ł  t a m  d o w i e ś ć ,  j a k  o c e n i a  z a s ł u g i  p o s ł a  
L a n f r a h c o n i 1 ego  w d z i e d z i n i e  o ż y w i e n i a  s t o s u n k ó w  p r z y j a c i e l s k i c h  
i  g o s p o d a r c z y c h  p o m i ę d z y  W ł o c h a m i  a  P o l s k ą .

I I  MA I I I N O  z 5 / K I .  d o s t a j e  w i a d o m o ś ć  z L o n d y n u , ,  że  że  
w i z y c i e  k r ó l a  A l f o n s a  w N e a p o l u  p r z y p i s y w a n e  j e s t  w k o ł a c h  d y p l .  
S z c z e g ó l n e  z n a c z e n i e . k r ó l  A l f o n s ,  k t ó r y  z & w ś z e ' i n t e r e s o w a ł  s i ę  
o s o b i ś c i e  T a n g e r e m , ^  s k o r z y s t a ć  ze  s p o s o b n o ś c i ,  aby  pomówić
z k r ó l e m  w ł o s k i m  i  j e g o  m i n i s t r a m i  o t e j  s p r a w i e .  P r z y p u s z c z a  
s i ę  r ó w n i e ż ,  że p o r u s z a n a  b ę d z i e  w r o z m o w i e  m i ę d z y  obu m o n a r 
c h am i  k w e s t j a  r z y m s k a .

. '  THE CHICAGO TRlBUITE z 3 / X I . L o n d y n  i n f o r m u j e  o n owyc h
p o w a ż n y c h  z a t a r g a c h  m i ę d z y  P e r s j ą  a  I r a k i e m ,  N i e  b ę d ą  wydawane  
p a s z p o r t y  p e r s o m  do I r a k u .  Rząd  p o r s k i  o ś w i a d c z a ,  i ż  n i e  u z n a j e  
r z ą d u  I r a k u .  I r a k  znów g r o z i ,  że j e ż e l i  P e r s j a  n i e  z m i e n i  swego  
s t a n o w i s k a ,  t o  z a m k n i o  d r o g ę  k a r a w a n n o m , ’b ę d ą c y m  j e d y n y m  ł ą c z n i 
k i e m  m i ę d z y  P e r s j ą  a  Z a c h o d e m .  S t a n o w i s k o  P e r s j i  j e s t  p o d o b n o  
w y n i k i e m  n owego  p r a w a ,  k t ó r e  w s z y s t k i c h  p e r s ó w  p r z e b y w a j ą c y c h  
w I r a k u ,  c z y n i  p o d d a n y m i  k r ó l a  E e i s a l a .

• S p r a w o z d a n i a  z p r a s y  Z . S . R . R .  i  e m i g r a c j i  r o s y j s k i e j  z a w a r t e  s ą  
w, s p e c j a l n y m  p r z e g l ą d z i e  t e j  p r a s y  ' p r z e s y ł a n y m  ł ą c z n i e  z n i -  
n i e j s z e m  t r z y  r a z y  n a  t y d z i e ń .




